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Wypow·e ezyden a ·B·erula w lrzeciq 
icę po n· a h1s10. ycznego sojuszu 

1 Istotą tego przełomu jest gorąca wiara w rocz- . moc twóxczą polskiego ludu pracującego, bu. d ' dującego nowy, sprawiedliwszy ustrój spo· 
mia zy łeczoy. Nasza. gotowość służenia najszlachet-

Polska; a Zw« z iem Radzieckim 
""'l' niejs:i:ym ideałom postępowym ludzkości, któ

ra odrzuci wsteczne i pasożytnicze zakusy im. 
perializmu, wojennych podżegań i nienawiści • 

. ~ARSZAWA, P~. -. ~ trz~cią rocznicę zawarcia polsko-radzieckiego układu o przy. 'naszych z czasów wojny. Ale nigdy - nawet: Dlatego też _ nie zważając na historię 
jazm, pomocy wzaJemneJ 1 '\\społpracy prezydent Bolesław Bierut nadesłał dla organu w najtrudniejszych dla ZSiłR chwilach - i panikę wojenną którą z taką gwałtownością 
towlc\rzrstwa przyjaźni polsko-radziecki<'j „ Pl'zyjażń" następującą wypowiedź: nie doznaliśmy zawodu, gdy zwróciliśmy I s ~. rzą po św~ecie spekulanci imperialistycz-

. . . • . . się doń o pomoc. W historii swych dawniej-
! w pełm i zroz_um1ec przełomową rolę J. me- szych stosunków finansowo - gospodarczych .:··''. 

Układ z dnia 21 kwietnia 1945 r. o przy
jaźni, pomocy wzajemnej i współpracy mię
dzy Polską i ZSRR - to wielki dokument 
dziejowy o zgoła niezwykłym znaczeniu dla 
obu pa1'istw, które ten układ zawarły. 

Ale dla nas - dla Polski - układ ten ma 
wagę szczególną. Jest on rękojmią naszej 
niezależności państwowej ,naszego trwałego, 
pokojowego rozwoju, jest gwarancją naszej 
niepodległości. 

Nie wszyscy i nie od razu uświadamiali to 
sobie. 

Jednak dziś - w świetle 3-letniego okresu 
czasu w ciągu którego stosunki wzajemne 
obu państw rozwijały się w myśl tego ukła
du - łatwiej jest ocenić jego doniosłość. Mo
żemy dziś już sprawdzić wpływ praktyczny, 
jaki układ ten wywiera na tętno naszego roz
woju gospodarczego jak i na naszą pozycję w 
skali międzynarodowej. 

W ciągu tego krótkiego, ale niezwykle in
tensywnego odcinka czasu stało się jasne dla 
wszystkich, że w stosunkach międzynarodo
wych występują dwa przeciwstawne sobie dą
;7.cnia, że u podstawy tych stosunków rywali
zują ze sobą dwie zgoła odmienne zasady: 

Przyjaźń, pomoc wzajemna i współpra. 
ca oto pierwsza - prosta, jasna nie

wątpliwie korzystna i wzniosła ale łamana z 
uporem i nieosiągalna dla nas w dawnych 
wa.runka.eh przedwojennych - zasada współ
życia. naszego państwa z krajami sąsiedzki
mi, a. przede wszystkim z największym z nieb 
- Związkiem Socjalistycznych Republik Ra
<lzieckich. 

Dopiero wielkl kataklizm dziejowy, któl-y 
przeżyła Polska i przełom wewnęt-rzny, który 
dokonał się w Polsce i wśród innycu naro
dów słowiańskich pod wpływem ich najwię
kszej tragedii i najofiarniejszej walki o wol
ność - umożliwiły wcielenie w· życie tej za
sady 

2 Ekspansja imperialistyczna, podporząd
kowanie słabszych państw celom sil

niejszych, pomoc uwarunkowana rezygnacją 
ze swej suv.iłrenności, oto druga zasada, któ
rą w ciągu tego czasu usiłowali nam narzucić 
inni, a którą zdecydowanie odrzuciliśmy. 

Tylko w przeciwstawieniu tych dwóch 
krańcowo odmiennych zasad mo:i:na dojrzeć 

, ".P·czer~alną siłę rozwojową układu między, z innymi państwami nigdy Polska nie spoty. 
1 

Polską ~ :_SRR. . . • I kała się z warunkami pomocy tak obiektyw- : 
PrzyJazn, porno~ wzaJe.mna 1 szczera wspoł nie korzystnymi, tak przyjaznymi jak to ma ·1 

l'aca na podstawie wzaJemnego poszanowa- z rPguły miejsce w dzisiejszych stosunkach 
ia i wzajemnych korzyści bez jakiejkolwiek ZSRR · · · 
:·''·„· ·minacji, bez n~rz~cani~ swe;i woli dru- z Szcz~ra pomoc wzajemna przyjaciół w po-! 

-;i emu. te proste - _a Jakże wazne 7~!1ad~· ukła~ trzebie _ oto ta nowa podstawa stosunków· 
riu m1~dz:v ZSRR 1 Polską stały się nol'mam1 · d n odo. ych które ·1 początek dala bo- . > · 
t k · h · · . . . • mię zy ar w , . 

s osun. ow n~s~yc. _ro_wmcz z mn!m~ pan- hrtterska walka armii ramieckiej, niosąca 
~twam1 słow1ansk1m1 Jak Jugosławią 1 Cze- 1 ·ń • rzmionym przez hitleryzm na-
h I , . . . 1 . . d k „ 1 wyzwo em" UJa . 
~ os oj" acJą, z mn:vm1 traJam1 ,emo rar~1 u- rodom słowiańskim i w tej liczbie narodowi 
( owe : . . . . polskiemu. 

Doswiadczen1e mm1onego okresu wykaza- t . ! 
'" i wvkazuje coraz to mocniej wartość bez- Układ z 21 kwietni<i 1945 r .. oparł na eJ I 
„1111ą i pogłebiające się wcią:i: korzyści prak- samej podstawie stosunki P?wo.icnne nasz~ch I 

t ·czne zawa~tych przez Polskę sojuszów. pa1'istw. Zawarta w styczniu rb. nowa wie~ I 
· Jleż to razy najwybitniejsi przywódcy lolet?-ia umowa. gos~o.d~rcza nadała naszeJ 
~-i:!stw zachodnich zapominając 0 swych przy wspołpracy sąs1edzk1e:1 Jeszcze szerszy roz- li 
·~e~z.oniach i zobowiązaniach wobec Polski mach. W ramach tcJ urno~ ZSRR z~bcz
·~óbowali podważyć nasze najżywoniejsze piecza Polsce .wielką pom~c ~mansową .1 go-

wv- "' tej łiczbie snrttw~ nasz:vch gi:anic. na ~pod.ar.czą, ktora przyczyni się wydatn:e do 
·' "' "" l' ·· b il · ·n stycYJnych ~dr~e i Nysie Łużyckiej. We wszystkich tych rea 1ZBCJ~ nas~yc.. p anow. 1 we 

1 róbach potężnym tĄranem odbijającym na przeciąg naJblizszych 9-ciu lat. 
krzywdzące na zak n! zywał się niezłom. Historyczne znaczenie dla Polski umów i 1 

nie sojusz polsko-radziecki. układów, na których opiera się dziś nasza 
Czyż moglibyśmy uniknąć głodu i niezwy. wzajemna współpraca i przyjaźń z ZSRR po

kłych przeszkód w dostawach dla naszego lega na tym, że Polska przestała być igraszką ni - naród polski może dziś w ufności i spo
przemysłu, rolnictwa, transportu w pierw- w rękach sił imperialistycznych, że Polska nie koju budować swą przyszłość i swój dobro· 
szych latach powojennych - gdyby nic wspa- jest dziś i nigdy nie będzie osamotniona w byt. Możemy to czynić w twardym przeko· 
nialomyślna , ofiarua życzliwość i natychmia- swych wysiłkach, w swej pracy twórczej w naniu, że własne nasze siły w tej pracy po
stowa pomoc naszego wielkiego sąsiada... swym rozwoju dziejowym. Przyjaźń tę urno- mnaża stokrotnie nasza sąsiedzka. przyjaźń 

W ciągu trzech lat oczekiwaliśmy darem- zliwił głęboki przełom wewnętrzny, który słowiańska, bratnie zaufanie, pogłębiająca się 
.nie na istotną dla naszej odbudowy pożycz- przeżyliśmy i który określa odtąd właściwy I ~zczera współpra~a i niezawodna pomoc wza-
kę ze strony najzamożniejszych ~ojuszników kierunek naszego przyszłego rozwoju. Jemna w potrzebie. 
lllil!lli:ncEllHlill~ll!li'IYl.:l.•Mcl lll.l•ll•"l1'llllllllM.lflllłll lll ll.ll"l l'l!l1I n 1111·1111111111·1r1n1G1l'llllRl'll.1,,1„11i1111111'1II1111 :1111'1111'111Il11''1 ll.il·l'lrJ1ll!1:1n lrl'l lll!lU:!l.l l':M IH!l I lll l•IM·l'l:ll~l.1::u1~MI 1:.m 

botów • 
I Cz • • 

CIO e 
do parlamentu włoskiego. „Cuda" ordynarne fałszerstwa przy urnach 

RZYM (p AP). - Organ włoskiej partii kar<lY'nałów i biskupów, o świętych ob~acl1, \ do wiadomości, że obliczono 76 proc. głosów 
komuni;;tycznej „unita", omawiając prze· które przemówiły i nawoływały wi.erinych do oddanych przy wyborach do senatu. a miano
bieg wyborów i częściowe wyniki głoso- głosowa:nia na listy Chadecji. wicie 17,200,000 głosów Podział głosów przed-
wania, stwierdza, że wiadomości, napły- Wszystkie te cud-0 bledną jednak w porów stawia się następująco: 
wające z terenu całych Włoch, dowodzą naniu z wielkim „cudem", który widocznie Chrześcijańska demokracja otrnymala 47 proc 
niezbicie, iż plan reakcji, która dążyła do miał miejsce w nocy z dnia 18 na 19 kwietnia Front ludowo-demokratyczny 31 proc. 

br., kiedy urny wyborcze były zamknięte w Jo Saragatowcy 6 proc. 
odizolowania frontu ludowo-dcmokratycz· k-0lach, pilnie strzeżonych przez karabinierów Błok narodowy Nitti' ego 6 proc 
nego od mas narodu i do zepchnięcia go ministra Scelby. Ni<: też dziwnego, że premier Włoski -ruch społeczny 1 proc, 
poza nawias życia politycznego - spalił de Gasperi i miinister spre.w wewnętrznych - Reszta głosów padła na dalsze mniejsze ugru 
na panewce. Scelba, którzy jeszcze kilka dni przed tym wy powania. 

W okresie przedwybor<:zyrn chadecja wło- rażaii głośn<? swój. p~ymizm, już. w poni:d~ia Dziennik ,,Republica" podaje wyniki do~ych 
sk1a - jak wiadomo, - wciągnęła do swej lek rano, kiedy me znane byly Jeszcze Jakie· czasowe wyborów do izby posłów. obejmuJące 
propagamdy d~łoiwnie „wszyiStkich śwdętych" · kolwiek wyniki wyborów, przesłali triumfal- 6 milionów 120 tysięcy głosów. Clmi:eścijańska 
Nie było niemal dnia, by pria:sa reakcyjna nie ne meldunki swym mocodawcom w Waszyng· demokracja otrzymała 2 miliony 700 tysięcy 
donosiła o „cudzie": Q[Lywieniu kamie.n:nych tonie. głosów (44 proc.), front ludowo demokratycz
posągów, ukazywainiu się dawno :z.ma:rłych Ministerstwo spraw wewnętrznych podało ny 2 miliony 450 tysięcy głosów (40 proc.), Sa 

Sesii Zw o • ani • mu 
na dzień 28 kwietnia rb. 

WARSZAW A. PAP. - Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej zarządził 
zwołanie Sejmu Ustawodawczego na zwyczajną sesję wiosenną 1948 r. na 
dzień 28. 4. 1948 r. Zarzadzenie brzmi: 

„Na podstawie a1·t. 7- ust. 1 i 3 ustawy .konstytucyjnej z dnia 19 lutego 
1947 r. o ustroju i zakresie działania najwyższych organów Rzeczypospolitej 
Polskiej - zwołuję Sejm Ustawodawczy na zwyczajną sesję wiosenną w dniu 
28 kwietnia 1948 r. .,,_. 

Prezydent Rzeczypospolitej 
(-) Bolesław Bierut 

ragatowcy 1 proc., a ;reszta przypadła małym 
stronnictwom, 

---·=«i&?!--=...,..,.,,...__-, • ....,. .... .., 

Delegacia polska 
wyjechała do Paryża 

WARSZAWA, PAP. - Ministerstwo Pracy 
Oi;jieki Społecznej komunikuje: 

W poniedziałek 19 bm. wyjechała do Pa
ryża delegacja polska, celem przeprowadze· 
nia rokowań z władzami francuskimi w spra
wie zawarcia polsko-francuskiej umowy, 
obejmującej całokształt zagadnień społecz
nych. 

Na czele delegacji stoi dr Modliński, dy
rektor departamentu ubezpieczeń społecznych 
Ministerstwa pracy i Opieki Społecznej. 

iech żyje sojusz polsko-radziecki-gwarancja trwałego pokoju 

. „ 
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• • Śm'erć Wiktora Grodzickieeo 

J re c 1 1 WARSZAWA (PAP)._ w nocy s 19 n.a 20 Gw • e walki w środko w 
Oficerowie 

bm znui.rł na~le na aotak serca wiceprzewodni
czący St1lecznej Rady Narodowej - Wikto4' 

merykańscy na czele wojsk faszystowskich Grockkki. 
starczenia im amunicji. Ponadto pod za- Zmarły był Za6łUŻ-OJlym wieloletnim działa-bliższych tygodniach jeszcze gwałtowniej

szych walk na terenie całej Grecji. 
Istnieje szereg dowodów na to, że Ame

rykanie prowadzą coraz intensywniejsze 
przygotowania wojĘkowe w Grecji. M in. 
Amerykanie przyjęli na siebie obowiązek 
\•.ryżywienia wojsk reżimowych oraz do-

czem ruchu robotniczego, człomkiem Po.Isk.lej rządem amerykańskim znalazła się cała _, . , l . 1„ . , . G Partii Robotnicr~j od T. 1942, a:ktywnym ....,,.on-
si.~c ko e]OWa W T;s;>a 11 l po.lnocn~.l re· kiem Gwardii Ludowej i oficerem Anń ii Lu
CJl ze ~zględu na .ieJ znaczeme wo.iskowe. dowej . ucze.stnikiem powstania warszaw&kie
Wreszc1e pod wyłączną kontrolę amery- go. jednym z itwórców podZJiemnej ·wa~w
kańską przek'lzano wszystkie lotniska w I 6kiej Rady Narodowej ora:z po'5!1em do Knjo-
Grecji. we j Rady Narodowej. 

RZYM, (PAP). - Agencja Elefteri Ella
da donosi, Ż9' po rozpoczęciu przez wojska 
reżimowe ofensywy- przeciwko greckiej 
armii demukratyrznej w środkowej Gre
cji, doszło tam do bardzo gwałtownych 
walk, które przybierają na sile. Według 
informacji podanych przez sztab monar
cho-fAszystowski w ofensywie bierze 
udział p'onad 200 tys. żołnierzy, wspiera
nych przez liczne eskadry lotnictwa oraz 
lekką i ciężką artylerię. Operacjami kie
rują faktycznie oficerowie amerykańscy. 

Spor amery ańsko- y yiskie 
o zyski z niemieckich koncernó 

LONDYN (PAP). - Dziennik „Finan-1 „Po zakończeniu wojny - pisze „Finan
cial Times" donosi o zarysowującej się cial Times" - rządy brytyjski i amery
różnicy zdań między Wielką Brytanią a I kański uzgodniły, że wielkie niemieckie 
Stana~ Zjednoczonymi w _sprawie orga· ~oncerny ~talowe zostan~ zlikwido':"ane i 
nizacj1 p zemysłu w Zagłębiu Ruhry. ze magnact przemysłowi z Zagłębia Ru-

stalowych Sztab wojsk reżimowych próbował rzu
cić na pierwszą linię frontu oddziały tzw. 
gwardii narodowej. Gwardziści odmówili 
jednakże rozkazu, a w wielu wypadkach 
przeszli na stronę woisk demokratycz
nych. W związku z tym aresztowano kil
kuset żołnierzy z szeregów gwardii naro
dowej ,którzy staną wkrótce przed sąda
mi wojskowymi pod zarzutem zdrady kra-
;u. . . 

Na wszystkich inny ch odcinkach walk, 
tj. w Peloponezie, zachodniej Macedonii, 
Attyce, Tracji, Epirze i na Krecie wojska 
demokratyczne zachowują w dalszym cią· 

hry zostaną wywłaszczeni. Niektóre koła 
brytyj skie pragnęłyby pójść jeszcze dalej 
i upaństwowić niemiecki przemysł stalo
wy, jednakże Amerykanie nie chcą nic 
słyszeć o projektowanej nacjonalizacji. 
Władze amerykańskie nie chcą żadnei na-

K a t a St r O fa . e O, r n ., c z a w e F r a n c 1· ., cjonalizacji przemysłu Zagłębia Ruhry, a dążą jedynie do zwiększenia - produkcji 
stali w Niemczech. Jeżeli rząd brytyjski 
nie zmieni swego zdania i nie zastosuje się 

Wśród ofłar zna fdują się · również Pola cy do żądań amerykańskich, różnice zdań po-
. . między Anglią a Stanami Zjednoczonymi 

gu inicjatywę w swych r~kach. Paryż. PAP. - Wśród ofiar katas·tro-
Komentator rozgłośni ';!,' olnej Grecji oś- fy, która nastąpiła w kopalni węgla w 

wiadczy ł, że należy spodziewać s;<> 1v naj- miejscowości Courrieres (departament 1 ~I bu n a :~lssc~~ Calais), znajdują się górnicy 

, ... !.łwww:a#b:a ~ ne~~z~1~;;~iet~~dy p~!~~~;~efz~i:i~= 
•••e"•"" _„.„ ....... 1 •a·=--,a··=--='"""'!i!I , ków we FranCJl udali się do Courrie;A'>. 

W trzecią rocznicę sojuszu 
WARSZAWA, PAP - Z okazji trzeciej ro cznlcy podpisania paktu polsko-radzlecklego 

zostaJy wysiane z Warszawy do Moskwy na ·~ępują<'e df'pesze: 

„Do Pana N. M. Szwernika przewodniczą- Do Generalissimusa Stallna, Przewodnl-
cego prezydium Rady Najwyższej ZSRR Mo- C'zącego Rady Minlsttrów ZSRR. Moskwa. 

aby zorganizować natychmiastową po- v„ sprawie produkcii stali w Niemczech, 
moc dla polskich górników, którzy pad- I będą się zaostrzać bardziej - kończy „Fi-
li ofiarą katastrofy. nancial T imes". . 
Truman usi stra·k górników 

NOWY JORK (PAP). - Jobm Lewis, j)'rze· 
wodniczący rwi!l'ZlkU zawodowego górników 
ore.z związek zawodowy górników uznani zo
.solali przez 61\<l federalny w Waszyngtol!lie 
winnymi „obrazy aqdu za zlekceważenie naka
zu natychmiCMtowego zakończenia strajku". 
John Lewis został skazany na grzywnę w wy
sokości 20 twi. dolarów, a na związek zawodo
wy górników nałożono grzywnę w wysokośc i 
1 mi1ion 400 tys. dolarów. 

Prokura.tor zapowiedział możliwość wnJe-

sie·n•i.a ap-elacj1 11>r:zeclv/\lw „zbyt łagodnemu wy 
rokowi''. 

Age'Ilc}a Reu.1ere. dono&i, ~ sędzia Golds
borough wyraził przek<ma.nie, :te Lewfs powJ
nlen 8ię :r.nale~ć w więzieniu. 

Wyroik wywołał głębokie ndemdow~!l!Ilie 
wś·ró d górników, którzy zamieJ"Zają prz}'6tąpić 
do 6trajku na :zm.a.k protes.tu. Dotąd porzuciło 
pracę 75 ty~. górników w 8 stanach, którzy 
domagają się rewizji procesu przeciwko Lewi
sowi. 

'lk';~· trzecią rocznicę podpisania układu o 'aź~'; !r~~ie:~7~~i~~·!i:~1:s;:-i:;z~t::s~r:1 ;~7':'".WITYrw~~~t<?:i'.'&łrf:lfW""ry'TfT.':".'hZ1Xt1",,,.7:'.zTT ~7T''.W'.'."'" \ . .'.'.'c':1lKbJ!Ui11.L%Ji''MlMLm&t#k !AJh%~i'r 
przyjaźni i wzajemnej pomocy między Rzecz- krajami pozwalam sobie przesłać w imieniu tn Budu1·emy. spo-ln'y Dom L 
oospolitą Polską a Związkiem Radzieckim własnym l rządu Rzeczypospolite.f seredeczne 
przesyłam dla nar11dów Związku Radzieckie- 11ozdrowienia dla narodów Związku Radziec- ,,. , ii 
go oraz osobiście dla Pana w imieniu narodu kiego oraz osobiście dla Pana, p!lnle premie- ( j 
polskiego i swoim własnym najserdeczniejsze rze. Proszę o przyjęcie na,jlepszych bczeń 
pozdrowienia. Sojusz naszych państw l przy- dalszego umocnienia naszego sojuszu i zacie
jaźń naszych narodów będą i nadal trwałą śnienia więzów przyjaźni pomię~y naszymi 
rękojmią lch pomyślnego rozwoju i szczęśU-1 krajami dla dobra trwałego pokoju oraz pow-

Na odprawie aktywu międzypartyjnego I P1·zewodniczący Powiatowej Itady Naro- [, 
Dzielnic Górnej Prawej PPR ł Czerwonej dowej tow. Wesołowski Aleksander wpła- \; 
PPS zebrano dotych siedem tysięcy. ca zł 3.000 l wzywa inspektora szkolnego tJ 
Głazlewskl Romuald (dyrekcja Przcm. Sas~ Leopolda, tow. Krupę Pa~la, Fermę ~ 1 

wej przyszłości. szechnego bezpieczeństwa. 
(-) Bolesław Bierut. (-) Józef Cyranldewlcz"L · i 

~ 

Wełn.) wpłaca zł 1.000 i wzywa tow. Ku
charka Leona i Szawłowskiego Tadeusza. 

ęztaJn Leon (dyrelrnja Przem. Wełn.) 

wpłaca zł 1.000 i wzywa Rotberga Stani
sława l Mugaja Stanisława. Ku jedności organizacji młodzieżowych· 

Dziś dni<i 21-go, o godz. 15.00 w sali Robot niczego Domu Kultury ul, Przędzalniana 68 od
będzie się narada mlejs.Jdego aktywµ wszystkr eh orgań!zacji młodzieżowych, na której zosta
nie powołany K1>mllet Jedności, 

Młodzież nasza w zrozumieniu olbrzymich zadań i obowiązków przy dziele rozbudowy 
i podniesienia .Pol~kl Ludowej, pragnie najśdśl ej i:espolić swe prace i wysiłki. W tych chlub 
nych dąźenlach życzymy Jej jak największych sukcesów. 

* * * 
Dziś 0 godz. 17,30 przed Jokalem Robotniczego D<>mu Kultury, Przędzalniana 68, odbę-

dzie się wielka manifestacja młodzieźy z okazj I pobytu w Łodzi Kol. Berta Wl!lamsa sekreta
rza generalnego SFMD oraz powołania Komitet u Jedności. Przemawiać będą Kol. Wiliams 
i przewodniczący nowo-powstałego Komitetu J ednoścl. 

Woj, Kom, Współ. Org. Młodzieżowych 

" ~\i)~IiKJ~~;~::~::~:~:~:~.!;;J~zy~:.~·~:7r:i1iB~r~~~::;~?:;;;::-~rnrt:~/~, ::(~.:·-·:„ -~, ...... , ... _~ ~-: 

38 zauważyć manipulację Heinza. Ale nie powie 
dział ani słowa„, 

- Musizę was poważni e rozczarować ju:t na 
samym wstępie, kochany szefie gestapo! Je
dnak popełniliście błąd. Nie jestem wspólni· 
kiem Jakowlewa! Nazywam się Jakowlew! 

Gdy Heinz zrozumiał, że tym razem komen
dant nie kpi z niego, ale mówi zupełnie po
ważnie, musiał zebrać wszystkie swoje siły, 
aby nie wystrzelić eawczasu. 

- Mów dalej! - rozkazał twardym, lecz 
głuchym ze wściekłości głosem. 

- Słucham, - dziwnie posłusznie odpowie
dział komendant i spojrzał przelotnie na eega 
rek. Zawołał nagle głośno. - Prosizę mi wyba 
czyć, Jestem naprawdę bardzo zdenerwowany, 

Sięgrr~ł ręką po papierosy i poprosił Heinza 
o zapałkę. Heinz niedbale podsunął mu pudeł 
ko zapałek \ w tvm momencie instynktownie 
nieco s i ę nachylił nad stołem Launitz zrob ił 
błyskawiczny ruch i za chwilę rewolwer służ 
bowy był już w jego ręku, 

- Na nic się nie zda ta wasza sztucizkal
ochryplvm głos em krzykn ął Hcinz. - Otto! Do 
mnie! ... Na pomoc! Prę rlzcj do mnie!„. 

- Ale .n ikt s i ę nie z j awił na· rozpaczliwe 
wołania Heinza. Von Launitz niedbale bawił 
sie rewolwerem. Wreszcie, patrząc ironicznie 

na Heinza zauwll:tył spokojnie, 
- Poco tak krzyczeć? Wszystko jedno nikt 

tu już nie przyjdzie! - Stalowe oczy komen
danta z ironią patrzały na bladą twarz naceel
nika gestapo, - Made słabą pamięć, Heinz. 
Zapomnieliście, że ch:::iałem uprzyjemnić wam 
czas muzyką, grałem na fortepianie. Nie zwró 
ciliście na to uwagi. A szkoda„. Bo wlaśnie w 
tym momencie sprzątnięto waszych ludizi, któ
rych schowaliście w karytarzu. Nieco później 
sygnał automobilowy dał mi do zrozumienia, 
że czas kończyć zabawę,„ Ale na pogawędki 
nie mam czasu! Proszę mi dać urzędową pie
cizęć gestapo. I to natychmiast! Wiem doskona 
le, że macie ją przy sobie. 

Helnz długo szperał drżącymi rękami w kie
szeniach, nim wydobył wreszcie okrągłe meta 
!owe pudełko, w którym się 11:najdowała pie
czątka, Nerwowym rnchem rzu:ił pudełko na 
biurko, . ale nie trafił„ Pudełko podskoczyło 
w powietrzu i spadło na podłogę„ 

Aby podnieść pudeko z podłogi komendan
towi wystamzyło zaledwie kilka sekund. Lecz 
z tych liczonych sekund skorzystał Heinz, któ 
ry błyskawicznie w locie zdążył otworzyć pu
dełko. wyjąć pieczątkę i schować ją w kiesze
ni. Gdy Launitz otworzył pudełko, było ono 
już puste. Uśmiechnął się e:lekka, gdyż zdążył 

- Czyżby tu nie było naprawdę pieczątki? 
- zdziwił się naturalnie Heinz, gdy Launitz 
z wymownym gestem pokazał mu pudełko.
Prawdopodobnie zapomniałem ją w gestapo„. 

Nim dokończył zdanie, nagle otworzyły się 
drzwi i do gabmetu weszło trzech uzbrojo
nych od stóp do głowy SS-owców. Na ich 
widok Heinz wyprostował się i błyska.vicznym 
ruchem rzucił się im na spotkanie, 

- Aresztować gol To lest ore:ebrany party
zant! - krzyknął:, co miał siły. 

Ale SS-owcy z zakłopotaniem spojrzeli je
den na- drugiego i nie ruszyli się z miejsca. 
Heint nagle zbladł. 

- Muszę 2116w poważnie was rozczarować , 
Heinz, - pierwszy przerwał ciszę La•.mitz -
Niestety, ci Niemcy nie rozumieją ani słowa 
po niemiecku. 

Jeden z SS-owców podał komendantowi ja
kąś kopertę, Launitz powoli ją otworzył, wyjął 
jakiś gęsto zapisany papier i uważnie go pr;ze 
czytał. Złożył otrzymany list i chowając go do 
tylnej kieszeni, ruchem ręki kazał żołn i erzom 
odejść. 

- Gdzie schowaliście szyfr, Helnz? - w 
glosie komendanta zabrzmiały groźne I surowe 
nutki. - Prosi;zę tylko nie kłamać! Prze<:howa
liście szyfr w swoim gabinecie, ale. gdzie się 
znajduje teraz? Jeżeli go natychm1a.;t nie znaj
dę, będę zmuszony kazać was rozstrzelać. Cze
kami Mówcie do kroćset! 

Heinz zamiast odpowiedzi, z pogardą odwró
cił się plecami. Zapanowała złowieszcza cisza, 

- Brawo, oberleutnant Heinzl - n3gle za
wołał zupełnie zmienionym tonem Launitz, cho 
wając rewolwer, który ciąqle jeszcze tr·zymal 
w ręku.- Jesteście prawie zrehabilitowani. 
O waszym nieskazitelnym zachowaniu się po 
wiadomię pana obestrurmbahnfeuhrera von 

rolmczą. Czarnocin, tow. Osiżsk1ego Stant- ~-·· ,•: 
slav.·a i tow. Ossendowskiego z Tuszynka 
~ sanatorium, tow. Szczygielskiego, bur- 1: i 
mistrza miasta Tuszyna oraz przewodni
czącego Miejskiej Rady Narodowej w Ale- f I 
ksl',ndrowie, Majewskiego Romana. ; ·· 

···:,,.,,., •.. „."." ·-:··. '''' • · '''?';i51( >.;>i1t"'.""'""''''7?''>~1"·"?F'f''. ' "''\~;rz··"i,1 

Rumla. Jestem z was całkiem zadowolony! 
- Znów jakiś nowy chwyt? - wyszeptał 

blady I wściekły IIelnz, , 
- Żaden chwyt, tylko niezbędn a k'lntrola,

uśm :echn ął s i ę Laun!tz. - Jesteście dostatec-l 
nie wytrawnym pracownikiem gestapo, aby 
ocenić należycie konieczność przeprowadzenia 
od czasu do czasu podobnej kontroli, Gratulu
j ę ! Zochowywaliście się naprawdę pierwszo
rzędnie. I jeszcze raz !lnów muszę was ro zcza
rować, Nie jestem Jakowlewem, jestem, je
dnak Launitzeml 

Heinz obrzuc~ komendanta nieufnym spoj
rzeniem. 

- Proszę się nie wysilać na żadne kawały 
i żarty! - wycedził przez. zęby - więcej wam 
się nie uda mnie oszukać, 

- Wcale już nie myślę o żadn ·eh kawa
iach, - niemal wesoło zauważył Launitz. Wy 
jął rewolwer z kieszeni i oddał go z powro
tem Helnzowi, - Ażeby was ostatecmie prze 
konać. że to nie jest żart, muszę was e:awia
domić, iż wzywa was do siebie obersturm
bahnfuehrer von Rummel. Kazał, abyście się 
'natychmiast stawi]j u niego, Czeka na was. 
Widzą: niewyraźną minę Heinza, Launitz Ile 
śmiechem zapiął futerał jego rewolweru i po 
pchnął go do drzwi, dodając poważn i e, - Pro 
szę skorzystać z mojej maszyny, nie obawia
jąc się. nieprzyjemności, Heinzl Z1,llelefonuję za 
raz do Rummla i powiem mu , zcście złożyli 
egzamin z wym1dem celującym. 

- Nic nie rozumiem! - wyszeptał eupełnie 
zdezorientowany Heinz. Wyszedł . z gabinetu, 
ale natychmiast powrócił, - Nie pCljadą do 
Rummla sami - powiedział zdecydowanym 
głosem. 

- Nie róbcie głupstw, Helnzl Nie traćcie 
nadaremnie czasu! Na was ce:eka von Rum 
mel. Za dziesięć minut musicie być u niego! 

(D. c. n.) 
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Rękojmia trwałego pokoju 
Ili 

I ·Z POIS • z· 
Zwycięstwo idei braterskiej wspólprac:y i przyiaźni 

W aiągu trzech lat, dzielący<:b nas t;>.d pod• 
oisanja trwktatu rojędxy Polską a Zw1ązilciea:n 
Radzieckim proce6 ten uczy:nil ba.rdzo poiważ· 
ille potSltępy. Moiemy jimż d?Jiś mówi~ llllie tylko 
o przezwyciężeniu 6tarej, anacllroniczm.ej tra• 
dycji ntleufnoś.ci, d'Lielącej oha nasize namdy, 
aJe o neczyiwis<tym zwycJ~tw!e, o :zia.ikJOr.z~ 
nii~n:u srię nowej tradycji zbll'żenia J b~ater• 
stwa, łączącej naród polski l naród radueckl. 

'GEŃ. MIECZYSŁAW MOCZAR 9 

Każdy zbliżający się Niemiec był wi
doczny nawet z daleka, ale „Polacy" z 
N.S.Z. rozpoznawrni zostawali, niestety, 
dopiero wówczas, gdy już czerwona ka· 
łuża bratniej krwi wsiąkała w leśną gle
bę. 

„Sądzę" - powiada „Władek" (Sob
czyński) - „że oni są już pod niemiecką 
granicą. Gdzieżby teraz w takiej sytuacji 
N.S.Z. miały coś kolwiek robić. Przecież 
zdają sobie sprawę, że wieś polska zna do
statecznie ich oblicze i że dla nich miejsca 
już w kraju nie ma. 
To, że NZS-wcy bqdą uciekać do Niemiec 
było rzeczywiście słuszne. Po rozpoczęciu 
ofenzywy przez Armię Czerwoną i Woj· 
ska Polskie b«ygada Świętokrzyska ra
zem z dywizią SS odmaszerowała na te
reny niemieckie, Zanim jednak to nastą
piło dziesiątki żołnierzy i oficerów Armii 
Ludowej zostało zamordowanych przez 

zbirów faszvstowskich. 
Kilkaset metrów przed nami jasne pro

mienie zachodzącego słońca, przebijające· 
go przez konary drzew, oznajmiało nam, 
brzeg lasu - dobijaliśmy do polany. Pa
trząc na zegarek, stwierdziłem, że rozma
wiając, szliśmy tu dość długo. Należało 
iednak s?wierdzic, że na przedłużenie na
szego marsm wpłynęło w noiema.lym s'boipalliu 
nasze przemęczenie. 
Ubiegłą noc nie spaliśmy. Tej nocy ró

wnież napewnó nikt oka nie zmruży, bo 
roboty starczy do rana. 

Bataliony otrzymały rozkaz rozkwate
rowania się, otrzvmuiąc określone miejsce 
lokacji od d-cy brygady. Posterunki ubez
pieczeniowe wy~tawiono w odle~łości pół 
km. Po przybyciu na polanę stwierdziliś
my, że jest ona odpowiednim dla nas te
renem. Olbrzymia kupa chrustu leżałe> na 
środku, a obok uiej benzyu.a i słoma. Ro-

T łllk'im ws Lrzą;senn 5· tąiŁa stlę dla &o1sui ca.r· 
mej ip.i<erws:zia wo jll'lla św~a<towa, }ej głę

bo'k.o uwarunkowaną konsekwencją była Re· 
wio.lucja Li6toipadowa, 11.aś dus'Zą i mózgiem 
tego historrycznego pm:ewrotu byl Włodzimierz 
Lenin. Je.go niezwykla li potężna mdywldual
nOIŚć po·łąci:yła w wbie dwie cechy, nieizmier
nie ir.zadlko spotykane ·razem: Lenin był ge
nialnym leorntylctem, tłumaczem i ko1Dtyi!lua
to.rem myśli marksd.stowsikiej, aJe był też rów
ooc:re~niie nie mniej gen.i•a.Lnym praiktylk.iem 
sitrntegi!i rewolucyjnej, OO"ganizatore11D i hudow 
;nitezym nowego ładu i wi·elk:im mężem stainu, 
oibdarzonym w najwyższym s1lopiDJu zdotlnośoią 
przewi·dyw•ania, urrriejęmo·ścią ik.01rzyeroanda z 
nauk his>torii, hall'towną wolą i sz•l.aiche:tinym u
porem w reaJirowan.iu doj:rza.łyrch zamforzeń. 

O latego też żyje, ktrzey<nie d rozwija sdę 
Związelk R-adz.iocki, ipchntlęty w 61\ryID za

-r1&uiu na właściwe tory 1 twórcz1om duohem 
Lenina ożywiony, dJatego też ZSRR nal eży 
dziś do największych po-lęg świata, jednocząc 
w soble siłę materialną i mo·Milną, aru1lo•ry-tet 
wi•elildej s•tr>aż:nicz.kii poko,ju, demo1k1racji i po
stępu lud?Jkośoi. Nie stało Lenilna już w roiku 

zejrzeliśmy się wokół, zastanawiając się 
jak należy rozstawić ludzi, by ani jednego 
spadochronu nie stracić z. oczu, bo potem 
trzeba by było czekać do rana i robić dłu
gie poszukiwania. Tymczasem do rana 
odebra!fa broń powinna być wyczyszczona, 
reszta załadowana na wozy, a oddział wi
nien oddalić się od miejsca zrzutu o kilka 
kilometrów. 

W drodze powrotne; do iednostki już na 
100 mtr od m. p. widoczne były ogniska, 
któr'e swym położeniem wskazywały, 
gdzie znajdują się bataliony, a gdzie kom
pania aprowizacyjna, przy której płomień 

· rozpalonych · ognisk był większy, ponie
waż przygotowano tam posiłek dla wszyst
kich żołnierzy. Rozłożyliśmy się ·na mięk
kim mcht., by nieco odpocząć i zaczekać 
na kolację. Dolatująca woń gotowanego 
iadła łechtała mile nozdrza i teraz dopiero 
poczułem, że jeść mi się chce serdecznie. 
Obok nas położył się Szaszka i jego kolega 
Kolka. Szaszka był to młody chłopiec, je· 
den z prymusów na szkole radzistów. Był 
wysoki~go wzrostu o dziecinnej prawie 
twarzy, miał lat ok. 19. Proponuję Szasz· 
ce, by nas trochę rozweselił przy pomocy 
radia. Dość długo się namyślał i w końcu 
powiada: „tow. pułkowniku, mamy mało 
baterii". 

„A na jak długo ci starczą te, które po
<tiadasz?" 

„No, starczą na kilka tygodni''. 
. , Więc, Saszka, nastaw nam Moskwi; 

'osłuchamy komunikatów frontowych". -
Za chwilt; usły.szeli~ pr.awde g sytuacji 
na !roncie, ,,, - ~ 

S. Dębskl 

sząca: 

R ada KomW5a!I'Zy Ludowych oświadczia, ża 
polityka Związku Radz,ieok.i€9o w sto· 

sunku do PoJSlk:i, wychodząc nie rz; przyipadOCo• 
wych i chwilowych, wojennych cr.y dyiploma• 
tyic.Ztllych !kombinacji, lecz z lllieza.>e:hwiam.ej z.a.• 
sady isamooik.re.ślenia l!larodoiwego, bezwa.ru.n· 
kowo i bez żadnych zas•trzeżeń uz.nawała i u· 
maje niapo·dlległość i suw·erenność Rzeczypo• 
spoliLej . Polsikiej, i 1.Q umanie od pierwszej 
chwil.i poiwsta'llia. Państwa PotlslciegQ, uważa 
za podstawę swych etoslllllków z Pol&ką". 

l entln był i porostam!te dla IIl•a.rodu po0lsikJle
go sz,tandarem i głos·ean S'llllllie.nia tej Rosji 

wi.eJkiej, srzlachetmej i r•ewolu-cyjlllej, lki>óra 
czynem :i słowem tiwych najlepszych synów 
n.ie ty;lko odgradzała się zawsze od Ros11i ca• 
irów, wię?;i€ń i żandarJllów, lecz _zv;alczała oa· 
rat n i•e1przerw&nie i nieu&traszerue, słusznie wi 
dząc w nim wspólnego wroga narodów roisyj· 
skiego i •POi!Slkii·ego. Jest to ,hi&'1:o.rycma zasłu• 
ga Lenina i kontynuatora Jego dz.i·eła, S·talina, 
ze współżycie PoJsikl i Rosji mogło się oprzeć 
dzis.iaj na zasadach bre.teirS!k.iego 6.0duszu d 
przyjatźnli, zyodnych ze słowami zacyt>0iwanej 
wyżej de!klaracjii. B. D. 

Armia sowiecka zajęła Chełm, Siedlce, 
Lublin i Łuków. Radość niesamowita za
panowała w jednostce. Ściskali się wszy· 
scy, jak bracia. 

Po wysłuchaniu komunikatu moskiew· 
skiego, zaczęLśmy szukać Londyn, by się 
dowiedzieć, co oni mają do zanotowania 
na swych frontach. Lecz Londyn narzekał, 
że Niemcy umocnili się na swych stanowi„ 
skach i że armię soiusznicze przygotowu· 
ją się do ostatecznego natarcia. 
Rozpoczęliśmy zażartą dyskusję: jak 

określić termin ostatecznego upadku Nie- . 
miec hitlerowskich. Pamiętam, jak dziś, 
że chłopcy mówiąc o odwrode armii nie· 
mieckiej twierdzili, że Niemcy posiadają 
jeszcze pokaźne siły, że zdolni są jeszcze 
spustoszyć nasze ziemie. 

Nastał już kompletny zmrok. Przygoto
waliśmy się do wyruszenia na polankę. Na 
miejscu p0zostać miały dwa plutony, po
nieważ tu, 2 km. od polany przywozić bę· 
dziemy natychmiast broń dobrze opako· 
waną w workach. Broń tę nalł?ży natych· 
miast wyczyścić, dopro•·adzić do zdohioścl 
bojowej. 
Chłopcy przygofowu~c się do wymar

szu, zaczęli nucić swą, piosenkę skompo
nowaną na Lubelszczyźnie w lasach Par· 
czowskich przez Sidora Kazika, szefa szta
bu obwodu lubelskiego. Znali ją starzy 
party7.anci, ktb"".ff odwiedzali tereny lu· 
helskie: 

--' k. 



„ 

Dowbór, złodziej mienia państwowego, 
świadomy 6abo~ażysta, chciał utrzymać &ię na 
swrm intratnym slanowisku, przynois:zącym 
mu ogromne „dochody". Te dwa względy za· 
decydowały o tym, że Dowbór postanowił 
ws1ąpić do partii w~pólrządzącej, do Pol.6kiej 
Partii So·cjali5tycmej. 

Jak to się sta.to, że Dowborowi udało 
wślizgnąć do PPS? 

Ja.k to się 6·tało, że DowbóT, o którego al!1· 
tymbotniczej posta.wie piisał przecież przed 
wo iną (1934 r.) 60cjahstyczny „Tydzień Ro· 
b<>bn ka", stal 6'ę aktywnym d:z.ioalaczem łódz· 
kiej O·rganizaic}i PPS? 

\Vytlumaczen.f•e tych zawiłych na pozór 
faktów je-st proste. VI/ łódzkim kierownictwie 
PPS byli ludzie, których celem jest ro-z,bijać 
anty ·obotn.iczą, a.ntyjednołitofrontową działał· 
ność. Oni to p.zyhołubiłi Dowbora. Któż bo· 
wiem le>jJieJ, niż on móql skup i ć WRN-owców, 
mobiliwiwać kh do walki przeciwko lewicy, 
przec;wko jedności klasy robotniczej„. 

a Do ra 

ołd boh er 
Urocn ste ods!on·ęc·e 11omnika bo·own k6w getta warszawskrego 

oz ros.zymy mro • 
I fab et z 

Program obchodu Swlęta Oświaty 
Międży dniem 1-4 maja br. przypada ogół 

nt>polskie Swięto O~wiaty. W tym roku będzie 
ono ściśle złąc.zone z akcją zwalczania analfa
betyzmu 

ta Oświaty nabyć winny potrzebną ilość ele-1 do wyboru Komitetu obchodu oraz wybrano 
mentarzy dla dorosłych i tym samym uaktyw- członków 3-ch sekcji: propagandowej; impre· 
nić akcję nauczania, Po dyskuSJJ przystąpiono zowej i finansowej. 

W zw'iązku z tym odbyło się w rlniu wczo
~ajszym zebran:e w Kuratorium, na którym 
przedstawiciele włarlz. partu politycznych , 
TUR' u, Zw Walk, Mlodyrh i władz miejskich 
omńwi!i se:czególowo program i przebieg 
śwl~ta. 

Zebranie rozpoczął referat wizytatora, tow. 
Bartoszka, omawiający sposoby walki z ana!. 
fabetyzmem jako pierwszoplanowym zagadnie· 
niem naszej polityki oświatowej_ 
Między dn iem 2-4 maja, - jak postanowio 

no odbęd;ie się na terenie miasta szereg im
prez zw:arnnvch ściśle z likwidacją analfabe
tyzmu. zbiórka publiczna na cel powyższy oraz 
kolportowane będą nalepki. W fabrykach, od· 
będą się akademie 1 wieczornice. Jak słusq;
nie podkreśliła przedstawirielka Tur' u, tow. 
Krzemieńska, świetlice fabryczne w dnlu Swlę 

Niciarnia wykona plan 
w cwqgu IO miesiecy 

PZPB Nr 16 znaJdują się w tej chwili a I nien być wykonany do dnia ?·ro llsto
~zrzytu niemal swych możliwości prodak- pada. 

cyjnych. Towarzyszki z obu Partii postanowiły: 
„Niciarka" wykonu.ie pl11n produ'l(rvjn:v - wykonany plan do dnia 1-go Iistopa<la. 

w 125-130 procentach. Jest to sukces, Słowo się rzekło. 
który wymaga nielada wysiłku całej zało-
tri. 

Obliczono na podstawie dotychczaso
wych wyników, że plan na rok 1948 powi· 

\Viereymy, że pracol\•nice ,,Niciarki" do
trzymają słowa i pierwsze w całym prze
myśle włókienniczym wykonają państwo
wy plan na rok 1948. 

Komunikat Woj. Kom·t tt 
Ohchodu św ęta 1-malewe • 

Dziś o godz_ 17-ej odbędzie s.ię poeledun!t 
prezydium Wojewódzkiego Kom1tetu Obch~ 
Swięta Pierwszomajowego. 

Po<Siedzenie odbędzie slę w małej sali kot.I\ 
rencyjnej Urzędu Wojewódzkiego ul. Ogr()dr. 
wa 15. 

; 

r 
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Kronil<a m. Kutna Zą;SPółzawodnictwo pracy włókniarzy 
Zapoczątko\vane 5 miesięcy temu współ- pracov..-ników PZPWł. Nr 30 w Zgierzu, 1 ;arki i majstrowie tkalni. · 

zawodnictwo pracy w PZPWł. Nr 30 w wśród nich - tkacze na krosnach korto-] W ub. tygodniu Sąd Współzawodnictwa 
Zgierzu zatacza coraz szersze kręgi. wych dwójkach, tkacze na krosnach kor- na specjalnym posiedzeniu ustalfł listę 

W piątym - marcowym etapie wy!ci· towych pojedynkach, tkacze na krosnach przodowników pracy I·go etapu. Są to: 
gu pracy udział wzięło 416 pracownic i angielskie}-. c'wóikac'C, krzyżarki, przewi· Na dwóikach angielskich: I miejsce -
11111t111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Wodzyński Józef (142), II m. - Banasiak 
OzorhóUJ Helena (140,5), III m. - Wiaderkiewicz 

- Komu winszujenty 
Czwartek, 22 kwietnia 1948 roku. 
Dziś: Łukasza i Jerzego. ' , 

Telefony 
·- 'Pow. Kom. :MO. - Nr 22 

Miejski Posterunet< MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna ...- Nr 41 
Urząd Repatrfacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 · 

Tymczasowi Adres RedakcJt •. Głosu Kut. 
nowskleqo·· P .... wlatowy Referat Kultur• i Situ. 
ltt Kutno uL 29 Listopada 1 - tel. l'I. 

Banda . Urbańskiego przed Sądem 
W najbliższych dniacr. odbędzie się w 

Sądzie Okręgowym sprawa przeciwko Ur
bańskiemu Stanisławowi i Matuszewskie
mu Wiesławowi, :zamieszkałym w Ozorko
wie. 

Oskarżeni napadli dni.:i. 16. marca br. o 
godz. 15-ei na szosie pod Ozorkowem na 
jadącego t Łod.~i do domu Koletę Fran
ciszka zam. w Tumie, pow. łęczycki. Usilo-

egulacia 
W październiku ub. r. Zarząd Mieiski 

w Ozorkowie otrzymał z Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej 1 milion 610 tys. 
zł. na roboty, związane z oczyszczeniem 
Bzury. Ponieważ bvł to iuż okres zimowy 
i warunki atmosfervczne nie pozwalały 

wali oni zamordować go przy pomocy .ło
mu żehznego, chcąc następnie ofiarę swą 
ol::rabować. Widząc, że Koleta zaczyna się 
bronić, bandyci uciekli do lasu, lecz po 
trzech godzinach zostali ujęci przez funk
cionariuszy posternnku MO w Ozorkowie. 
Obecnie czekają oni w więzieniu na roz
prawę. (ar). 

or a Bzury 
na rozpoczęcie robót, Zarząd Miejski od
łożył ie do wiosn·1 i obecnie 30 kwietnia 
wzystąpi się do pncy. 
Roboty obejmują: oczyszczenie rzeki ,ure
gulowanie jei biegu oraz umocnienie brze· 
f!..Ów. (ar). 

Feliks (140,5); na dwóikach kortowych: 
I m. · - Stawski Zdzisław (175.5), II m. -
Kurkiewicz Yazimierz <172), III m. - Bo· 
gusławski Jan (166); na pojedynkach kor· 
1.owych: Florczak Marian (188,5), Il m. -
Sadowski Marian (17S.5), ITI m. - Szcze
oaniak Roman (177); przewijarki: I m. -
Gust Helena (213.5), II m. - Zawadzka 
Elżbieta (213.5), III m. - Piotrowska Hel~ 
na (211.5); krzyżarki: I m. - Jabłońska 
Leokadia (226,5), II m. - Jeżewska Anna 
(191). III rn. - Matusiak Eugenia (190.5); 
majstrowie tkalni: I m. - Lubnauer Ro
man (131,4), II m. - Zalewski Henryk 
(12!-l .9), III m. - Gibki Aleksy (129,3l. 

Wszyscy zdobywcy pierwszych miejsc 
otrzvmali premie po 300(., zł. zdol;iywcy 
drugich mieisc - po 2000 zł, wreszcie zdo
bywcy trzecich miejsc po - 500 zł. oraz 
dynlomy. 

Oprócz współzawodnictwa indyv.idual
nego zorganizowano w rriarcu po raz 
pierwszy współzawodnictwo pomiędzy ze-

11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1• spałami nozapr~ędzalnianymi. Udział 
Ale•sandrów "" 

z • golowan1a .do obchodu I-maja 
W di1iu 14 kwietnict br. odbyło się w 

Aleksandrowie posiedzenie komitetu l-ma-
.1.; iowego. Wchodzący w skład komitetu 

przedstawiciele wszystkich organizacji 
polityczny.::h, społecznych i młodzieżo
wych mtalili następuiący program obcho
du Święta Pracy. 

Dnia 30 kwietnia o godz. 20-ej przema
szeruje ulicami miasta capstrzyk. 

Dnia 1 maja o godz. 9.30 rano na placu 
Tadeusza Kościµszki nastąpi. zbiórka, po
czym do zebranych przemówią przedsta
wiciele partii p•>litycznvch i Zwiqzków 
Zawodowych. Po przemówieniach odbę-
dzie się pochód ulicami miasta, którv po
\HÓci na phc Kościuszki, gdzie po defila
dzie nastąpi jego rozwiązanie. 

W dalszym t0ku obrad komitet 1-majo
wy uchwalił zredagowanie i wydanie ode
zwv z ok azii święta Pracy . 

·Kierownictwa zakładów pracy postano· 
wiły ogłosić konkurs pomiędzy poszczegól
nymi oddziałami zakładów p"tzemyslowych 

Chłopi wspólnie 

na najlepsze udelwrowanie fabryki z oka· 
zji dnia 1. maja. Dla zwycięzców tego kon
kursu przewidziane są trzy nagrody: I -
3000 zł., II - 2000 zł. i III - 1000 zł. 
Następne zebranie komitetu I-majowego 

wvznaczono na dzień 20 kwietnia br. 

z robotnikami 
wezmo; udział w święcie I-majowym 

W związku z przygotowaniami do ob- przewodnicząr:a ob. Doroszewska, młodzie
chodu Święta Pracy 1 Maja odbyła się żowe; - przewodniczący ob. Łodyński, fi. 
onegdaj w sali posiedzeń Powiatowe; Ra- nansowej - przewodnicząvy tow. Chrza· 
d.Y NarÓdowc. i w Łasku J.fon±erencja przed- nowski i transportowe; - przewodniczą· 
stawicieli partii politycznych, Związków cy ob. Kluszczyński. 

Tego samego dria wieczorem o godz. Zawodowych, organizacji młodzieżowych Ponadto przyjęto szereg uchwał zmie-
18·ei odbędzie się na placu l):ościuszki za- i społecznych. rzaiących do zorganizowania uroczystoś-
bawa ludowa, którei organizatorzy przv- Konfere.11cję zagaił tow. Bartczak Ed- ci 1-szo Majowych ..... , \·delu ośrodkach po
gotowali dla uczestników szereg niespo· 1· mur;d (PPR), który omówił na wstępie wiatu. Ze wzgiędu na charakter rolniczy 
dzianek. J przygot.:iwania do uroczysości 1-szo Ma· powiatu uroczystości będą manifestacją 
1 Dnia 2 ma.ja o JOdz. ię-e; w sali kina iowych w powiecie łaskim. lud~\oŚci wiejskiej, która w tym dniu weź
„Bałtyk" odbędzie si~ akademia, na któ· W rezultacie obrad zgromadzeni przy· mie masowy udział w zgromadzeniach, 
rej program złożą się: odczyt historyczny, jęli uchwałę o powołaniu następujących pochodach i akademiach, aby dać wyraz 
występy robotniczych zespołów świetlico· sekcji: organizacyjne; - przewodniczący swojej solidarności z masami pracujący· 
wvch oraz orkiesfrv związkowe;. tow. Zając. artystyczno-propagandowe; - mi mia:o't. 

ady Woje ó·dzkiej Komis'ji RT PD 
Onegdaj obrad.owała w sali konferencyj

ne.i Kuratorium Okręgu Szkolnego w Ło· 
dzi ,przy ul. Jaracza 11 Wojewódzka Ko· 
mi sja RTPD. 

Przedmiotem obrad było zapoznanie 
obccnvch z dzi a; ;;Jnością roczną Delega
turv Łór:l„kiei RTPD. opracowanie planu 
pracy na rok 1948-49 i wybór nowego 
zarządu. 

Konferencię zagai1 Kurator Baculewski 
powoluiąc w skład prezydium ob. ob. 
Napieralskiego, Ale tow ą i Chrzanowskie
go. 

Z kolei ob. . Pietrasiak. przed.stawiciel 
Delegaturv ł,ódzkiej R.TPD. zdał sprawo-

Przygody 
Jasia 
Wi~rr i o i~ IJ 
llllllllllllllllllllllll1111111111Mllllllłlllll 

zdanie roc..:ne z dzialalności RTPD w woj. 
łódzkim. W roku 1947-8 Delegatura li
czyła 25 cddz. z 3000 czł., prowadzi 20 
świetlic, z których korzysta 6.100, w 
przedszkoh.ch znaiduie si~ 630 dzieci , w 
koloniach letnich brało udział 2800 dzieci. 

vV okresie sprawozdawczym przewiduir 
si ę sumę 49.130.434 zł. na prowadzenie 
RTPD w woj. łódzkim. 

tek. Zamierza si.ę· rozszerzyć działalność 
RTPD na 93 placć vki w wci;ewództwie. 

Celem przeprowadzenia powyższych za
mierzen wybrano 3 podkomisje: Pedago
giczną, Finansowo-Gospodarczą i Organi
zacyiną. W skład nowoukonstytuowanego 
zarzadu weszli: przewodniczący ób. kura· 
tor Baculewski, wiceprzewodniczący ob. 
ob. Napieralski i Chrzanowski, na sekre
tarza powołano ob. Aletową. 

W r. 1948-9 r,rzewiduje się: 17 przed- . Na przewodniczących podkomisji wy
szkcli o 720 dzieciach, 1 Dom Dziecka o, brano człor,ków prezydium zarządu. 
1 OO wvchowankach, 31 świetlic. z których W dyskusji zebrani zol:owiązali się do 
korzvstać będą ~270 dzieci, ·30 punktów czvnnej pracy nad podniesieniem stanu 
'toloniinvch o 6300 dzieciach, 5 o_gródków wychowawczego i zdrowotnego dziecka w 
;rq·rhnowski<'h o 1!'i00 dzieciach. 5 biblio· ramach RTPI'. St. 

D-0"'4327 . Złodziej! Tss! Poszedl! Kupa forsy! 

wzięło 13 zespołów, składających się z 
wilkarzy, czyściarzy, obsługi zgrzeblarek, 
samoprząśnic oraz majstrów. Pierwsze 
mieisce zaiął 30-osobowy 16-ty zespół od
działu „Lana" wvkonując normę w 166,3 
procentach. Zespół utrzymał tytułem pre
mii po 1500 zł. dla robotników produkcyj
nvch oraz - po 400 zł. dla czyściarzy i 
wilkarzy. Drugie miejsce zajął 33-osobowy 
IO-ty zespół oddziału „Gutsche'' wykonu
jąc normę w 156,1 procentach. Zespół ten 
otrzymał po 800 zł. dla robotników pro
dukcyjnych i - po 200 zł dla czyściarzy 
i wilkarzy. Trzecie miejsce zaiął 33-oso· 
bowy 6-ty zespół oddziału „Wjtke" wyko
nuiąc normę w 152.5 procentach. Otrzv
rr.ał on po 400 zł dla robotników produk
cvinych i - po 150 zł dla czyściarzy i wil· 
karzy. 

Kilka ścigających się zespołów pomimo, 
że posiadały większy procent wvkonania 
nie zajęły przoduiących miejsc, Ponieważ 
iakość ich pracy bvła niezadowalająca. 

Trzecim rodzaiem wsuółzawodnictwa 
pracy w PZPWł. Nr 30 jest wyścig mło
dzieżowy. W miesiącu lutym br. w wvści
gu tym udział wzięły: tkalnia, snowalnia, 
Przewijalnia. skręcarnia, cerowalnia i 
krzyżarki. W wynikt; tego współzawodnic
twa zwycięzcami zostali: (w nawiasacn 
procent wykonania): 

Na tkalni: I rn. - Romanowicz Zdzi
sław (171,5), II m. - Pałczyńska Janina 
(167), III m. - Wóicik Jadwiga (167); na· 
~nawalni: I m. - Olczak Irena (350,5}, 
II m. - Żurek Czesław (312,5), III m. -
Gibki Sławosz (266): na przewijalni: I m. 
- Staniszewska Halina (226,5), II m. -
Gust Helena (225,51. III m. - Sadowska 
Maria (200,5); na skręcalni: I m. - Sał
kówna Władysława· (227,5). II m. - Jur
czyk Bron;sława· (222.5), III m.-Kois Ja
nina (213 51: krzvżarki: I m. - Kociak 
Irena (208,5), TI m. - Kurowska Barbara 
(178), III m. - Matusiak Eugenia (172); 
ca cerowalni: I m. - Jóźwiak Ta~ara 
(322,5), II m. Martyńska Barbara 
1249.5), III m. - Leśniewicz Jadwiga 
(242.5). 

W kwietniu do wvścigu pracy przystą
oiła również suszarnia. gazie będą ze so
ba współzawodni::.7vi-.- 3 zmi'inv. (ar). 

Mechanizacja pracy w rolnictwie 
W związku z pracami wiosennymi w 

rolnictwie, Wydział Mechanizacji Za• 
rządu Centralnego Państwowych Nie
ruchomości Ziemskich w Poznaniu prze 

. prowadził na terenie ośrodka szkole· 
n!owego w Żydowie dwa turnusy kur
sow eksploatacji traktorów dla admini· 
stratorów z Wielkopolski i Ziemi LU~ 
buskiej. Odbył się także kurs dla kan• 
dydatów do obsługi pługów parowych:, 
w którym wzięło udział ponad 60 osób. 
Pon.adto przeprowadzono pr7.y współ· 
udziale „Technicznej Obsługi Rolnic· 
twa" akcję doszkoleniową dla kierow• 
ców obsłu~jących czechosłowackie 
traktory .. Zetor" - objęła ona około 
n OO J.r,:p1cfor1 ::itów .. 

W~·daw<'a: Woj. Komitet PPłł w Lodzi. Komitet RP<fokrvinv. Red. i Adm. Lódź. Pfatrk (1W<\k~ ~fi . Tel"P.fonv: Redaktor Nacz. 21~· 14 8P-kn>tariat 254-21. Red. nocna 1'12-n~ 
Dzial ogłuszeń: Piotrlrnwska 55, t~l 111-50. Konto PKO VTI-1505. Zakł. Graf. RSW .• P r.uia". AclJzWUtracja ale przyj•uje Erd}Mw iedsialneści za tel"!llinowy druk ogłoaz.t.. 
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TEATR'ł' Ze sportu 
P.ANS-TWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

i;>Pś z powodu próby generalnej ,,Otella'' 
~: :nlec:zymiy. 
„o..e&o" Dlł scenie Państwowego Teatru W. P • 
.J~ wkrótce r.obaczymy wspaniałą tragedię 

l{Z~ra pt, ,,Otello" w Państw. Teatrze W. 
P;„-pr nowym op:racowalliu telkstu, w następują
czej obsadżie: Otelfo - Leon PJe'tTaswewicz 
JJ:lgo, • Henryk Borowski, Desdemona - Halina 

Vesely f worylem c 
Prezes Czeskiej Unii Kolarskiej o szansach Cze chów 

w wyścigu Warszawa'- Praga - Warszawa 
~~pbudzka, Em'ilia - Zofia Tymowska, Kii.ssJo Za:ilnteresowfillie 
- 'Jan Swiderski, Sztukę reży~eruje Henryk międzYll1ćirodowym 
Szletyńslci. De!koracj,e i kostiumy Ottona Axe- wyści9iem ikolar-
ra. M:uzyka Karola Stromengera, Pcremiera za skim Wairszaiwa -
ldlb.~'&ril P.raga - Warsza-

„ Y.EATR POWSZECHNY wa powiększa &ię 
:Dziś e: ,powodu akadem'ii Towarzystwa Przy- z godziny na go-
j~i Pols'ko - Radzieckiej przedstaw.ienie za- dzinę. Cod.zien.nie 
~ząne. odbieramy ipo kil-
TEA'J.1R KA.MERALNY DOMU ZOŁNIERZA kadz.iesiąt telefo-

ul. Daszyńskiego 34. nów w redaikoji z 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 farsa Noela prnśbą 0 Tóine lin-

Cowarda , SEANS". Udział biorą: Hanna fo'.ll1a?je _d~t)'lC'Zące 
. ' . . te] Wlełk.ieJ lmpre· 

Bielicka, Helena Buc~J'.nska, ~ahna Gł~sz- zy, która roz:roj•airami swymi przewyżsrz.a wszy-
kówna, Wanda Jakubrnsk~, Michał. Meli?a, stkie dotychczasowe. 
Da:iuta .szaflarska. i Ludwik T~tarski. Rezy_ 1 w Wieńcu-Zdroj1u pod fachowym okiem 
sena ~1chała Meliny. DekoracJe Jana Ryb- brenera Zygmu:nta Wisznickiego, poipulamego 
kQWSk1ego. ruegdyś ikoaa.rz.a SWISOWego, eliJta <naszyich SZO· 

Kasa czynna od H-tej do 13-tej i od 15-tej. sowców przygoto1wuje się do tej wielkiej ba
TeL 123-02. taJii w pocie czoł·a. Pocą się c:hło1pcy oibficie, 
TEATR KOMEDO MUZYCZNEJ „LUTNIA'' :zwlaszC'l)a obeanie, podcza<S faJi ciepła, ja;ka 

Piotrkowska 243 do nas :ni•espodzi-anie naplynęla. 
Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę o O treningu naszych ko.11uzy już p.isaliśmy, 

godz. 15,30 i 19,15 „ZEMSTA NIETOPERZA", nie będziemy s.ię więc powt&rzać - dzisiaj 
opeiretka w 3-ch aktach J. Straussa. 

1 
poanfo=uJemy nafomiast Czyt-elniików, jatk do 

Teatr „SYRENA'', Traugutta 1 wyścigu \l\l'ars.zawa Praga - Wa'l\Szawa 

r 

przygotowują się 111asi sąsiedzi Czesi. Lnforma
cji tych udzielił przeds.tawicielow.i „Głosu Lu· 
du" prezes Czeskiej Unii Ko1larskiej p. Neje
dly. 

HALLO, TU PRAGA„ 
Czesi do wyścigu Warszawa - Praiga -

Wars'Zawa przywiązują nie mn.ieojszą wagę od 
:nas. Nie zaniedbują ani p.rzygotowań, ani s.~ro
ny p.ropaig.ando,wej ~ego wyś<:igu. Przea: rndio 
czeskie codziennie można słuchać komlllili.k.a
tów; dotyc:z.ących 01Statnicli już przygotowań, 
a pra.sa czeska codziennie poświęca wyścigo
wi spo.ro mioejsca na swych JooJumnach s.po,;:
towych, 

NA OBOZlE W PISZCZANACH 
- Kolarze na<Si - oiśw.iadc.zył prezes Unii 

Kolarskiej p. Nejedly - już o·d 1 ikwie'tn.ia 
ipnebywają n.a specja11nym obozie w Pis=· 
nach, piękinej miejscowości górskiej. !(i.erow
nikli;m 01booo w Pi<Szc.za.nach jes<t zmany w ko· 
łach SlpOiftowych Czechoslowiac}i trren.e.r Józef 
Keb.rle. Pod jego „żelazną ręką" ko'lane cze
ch06łoiwaccy szybko dochodzą do focrmy. 

„GRA WART A SWIECZKI" 
- Karl<ly kolarz przebywający w 01bozie -· 

mówi p. Nejedly - o:idziennie musi odbyć 
tre.ning przejeżdżając o.d 70 do 150 lldilomet-rów. 

Ostatnie 5 dni! Nieodwołalnie do niedzieli, 
dnia 25 b. m. włącznie „AMBASADOR". 
Barwna groteska dyplomatyczno - satyryczna 
Z. Gozdawy i W. Stępnia. Udział bierze cały 
respół „SYRENY", balet i orkiestra. Pocz. 
przedst. o godz. 19,30. 

Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 
Tel. 272-70. 

W, środę, dnia 28 b. m. premiera komedii 
,,Dobrze skrojony frak". 

Miarą ooraz większego za.interesowania w sC1g!e.m Wa=awa - Praga - Wariszawa -
jest wz,rastająca :z każdym dniem ilość zadeklaTowanych na.gród. W dniu wc.zo.raijszym n.a
grn·dy zadeildarroiwali: Miinister Bezpieczeństwa PubLicznego tow. Ra<flk.iewicz, Dowódca Kor· 
pusu Bez.pieczeństwa Wewnętrznego - gen. Swie.tliik, Związeik. Samoipomocy Chlopskiej, 
Centra•lny Zarząd Przemysłu Wlókiennicze90, Zjednoczenie Praemysłu Obr,abia.rkowego, Pre· 
zyden·t m. Łodzi, tow. Stawiński i wielu inny eh, 

W łodzi zgłoszenie nagród przyjmuie redakcja „Głosu Robotniczego", ul. Piotrkow· 
ska 86 (tel. 254-21) w godzinach od 9 do 11. 

Tatr „OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 
DZiś ,i cod,iiennie o godz. 19,30; w niedziele 

i' święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
B!EG''. Przed niedzieln11n1 D1eczeD1 D'arta-Tęcza 

Chłopcy nasi zdają sobie doeiltonale sprawę z 
donk,is.Jości tego wyścigu i n.ie oszczędzą mak
simum wysiłku, gdyi wi~dzą, że „gra warta 
jest świeczki", 

- Najwięcej nadziei pokładamy - zwde· 
crzył się w tokru rozmowy prezes Cz.es1ldej Unii 
Ko~arnkiej - w .na.szym młodym, bardzo u
iZ'dolnionym iko1ar.z.u Janie Veselym, któ-ry już 
posiada za sobą dość bogatą ikarierę sportową. 
Vesely jest u nas be7Jkon.ku.re.ncyjny - mówi 
.p. Neijedly. Dotyichczas wygiał on prawie 
W<SZYS'tilcie wyścigi w CSR. 

JAK JEŻDZI FAWORYT CSR - VESELY? 
Ok.azuje się, że Vesely jest bardzo wytrzy

mały, każdy bowiem wyścig TOzgrywa na tem· 
po obejmując od re:z,u pro~vadzein ie, którego 
nie oddaje przeważnie do końca. Poza Vese
lym do czoł.o·wej klasy Czesi zaliczają: Cibulę, 
Sos.i.ka, Peric'.a. i Konalfel~go. Według zda.ma 
p. NejedJy ikolairze czescy powinni zdobyć w 
wyścigu W·auszawa - Praga - Wa'IBZawa jed· 
no z czołowych miejsc w kolasyfikacji druży
nowej. 

ROWERY ZE SZWAJCARII, 
DĘTKI Z WŁOCH 

Ko1arze czescy, jaik oświadczył ich prezes, 
.również jak i naisi bolfykają się rz braikiem od· 
powiedniego sprzętu ko~ar61kiego. Wskutek te
go chcąc dać swoim zawodniik.om jak najwięk· 
s.ze sza1I11se zwycięstwa - zmoozeni byli spro
wadzić d1a swyich kolarzy „maszyny" ze Szwaj 
carii, a zapasowe dętki z Włoch. Dla asekura
cji jedinatk f.it!llla „Bata" w Zlinie przygotowała 
;na wszelki wypadek pewną ifość dętek wła· 
sne-j produkcji. 
NAJPIERW ELIMINACJE - POTEM SKŁAD 

Ostateoezny skł·ad swych druży.n na obydwa 
wyścigi Warszawa - Praga i Praga - War
s:oowa Czesi USibafą po ikrl1lku wyścigach elimi
naieyjnych, między m:nymi ipo wyścigu Piszcza
ny - Bra,tislava - Pi=any. 

~~~:~~;~:.i~,~:~'. ~=~"'"·-1c z y do idzie do po ie dy n kul as kół a-Szymura? 
11\/A Po dłużs:ooj p.rzerwie spowodowanej indy· mie.jwu w mistrzoistwach. Nie potrzebujemy 

w idualnymi miistrz.rnstwarni PolScki, w niedzielę chyba dodaw'ać, że .: Tęcza uczy.ni wszys'tiko, 
A'DRIA - „Pani Miniver", godz. 16• 18•30• 21 ; czeka .nas cieka,wy mecz bokseire.ki :z cyiklu co będzie w jej si.Ie, aby ze spotkania te90 

w niedz. 13,30. końc7ącyah się mistrzostw drużynowych. Do wyjść zwycięsko. 
BAŁTYK - •:Dusze C~rnych", godz. 15, 17, I Łodzi przyjeżdża tym Tazem poznaiiska Wa:rta, Sensacją mecz.u będzie występ dwóc11 m:-

19, 21; w medz. 13. ktora zmierzy się na ringu w haili Wimy z Tę· strzów Polski Szymu.ry (Warta) i Ja:skóly 
BAJKA - „Dziewczę z Północy", godz. 16,30, ' czą. Wa•rta, jak nam donoszą, pr:z:yjedzie w (Łódź), kitórzy być mo,że będą musieli stoczyć 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 11 
swym ;najs.iLnie.iszym 61k!adzie, gdyż mecz nie- nawet ze sobą pojedynek w rlng<1. obaj bo-

GDYNIA - .. Program Aktualności .Kraj. I dzielny zadecyduje w dużej mierze o trzecim wiem mogą walczyć w tych samych wagach 
Zagr. Nr 8, godz. 12, 13, 14, 15· w ruedz. 12, ™™~~-=-™~•..... . 

rn i 14. • I Cz11telnic11 pi§";ł'Q ••• 
GDYNIA - „O 6-tej po wojnie", godz. 17, ZI .,. • - I d • G • k• 
HEi~·~1:,P:ś~-~~z~;~~. l_7, ~.9. 21; w nie_,dz. 15: I e Si• pop SI so Zia orec I 
MUZA -= „Zielona dolma , godz. 17,„0, 20, I 'f 'ł . 

w niedz. 
15

' I na meczu ZZK 1u I I !\ z 'B ) POLONIA ;:-- „Ostatni etap", godz. 16, 18,30, „~0 US·Zi( I fJW ' . fZez;ny 
21; w medz. 13,30. . I .~ Od dłuższego już cza;su ca· 1 Piraewaga Zrywu jedna:k się nadal uwyda•t-

PRZEDWIOŚNIE - „Na tropie zbrodni" I ~· · la prasa soorto•wa wypowie- niała i do przerwy wynik utrzymał się 2:2. 
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. ~~ działa ostra walkę brutalna- 1 . . • • , 

ROBOTNIK - Knock - out'' <>odz. 17 l[ „ '• ści na boi~kach piłka·rekich V\ pierw:szeJ pol~wie gry w 35 mmuGie zo-
• " 

1 
"' ' • • , • • • ' stał kontuzJowa;;-v Jeszcze drug: grac.z Zrywu 21; w medz. 15. · '}lęłnuJac surawcow zaJsc. Nie I. k , . B 1 1 1 b . . . „ ~ ' · d. k . zy ows1~1 o es aw przez ewego o roncę 

R"MA - „U progu taJemmcy , godz. 16,<>f ~ _,._,..~ ~!!wsze . ie na wmę ponoszą ZZK przez uderzenie w szczękę a gdy upadł 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. I • ' zawo<l:r'-y, ~ęsto. do hrutal- został jeszcze kopnięty, ' ' 

REKORD - „Skradziona sława", godz. 16,30, ne1 grv aupuszcza sam sedz;a, co 1es.t .naszym . • , 
18 30 20 30. · d 14 30 ' zda mem medoouszczalne. O~tatmo La•ki wvrna- Po przerw.ie !lada! ZZI<.. grał bruldlme. Grly 

' • I ' w Ole z. • . I . . . n• prawy lączn k z . h d ' "łk 1 . k .„ d 5 OE1k m··al mieJS<Ce w Ko1lus7.kach poc!nas me· 1 rywu przec o z: z p1 ą e· 
STYLOWY -: „Ma_h dete tyw1 ' go z. 16,l ' n.u o mistrzostwo kl. C pomir;d.zy ZZK (Ko- wego ob~o1\.cę ZZK i chce strz.elić bramkę, le: 

18,15, 20.~5. w med~. 14 ',~5 . ' 1 luszkt) a Zrywem (Brzeziny]. Oto en 0 tym wy C•bron<:a ZZK 11apada na mego z boku i 
SWIT - „Nie?o czy piekło , godz. 16,30, 18,30, menu pisze n<1m jeden z Czytelników: pr.ze.w'.aca go inula·lnie, na co sędzia nie 

20,30; w medz. 14,30. „Nil dzk~ń 17. IV. 1948 1 został wyrnaczony I zwroc1! uwagi, Bramkarz ZZK pozwoilił sobie 
TĘCZA - „Mall detektywi". godz. 17, 19, 21; mec.1 1mstrzowski Kl. c pomiędzy ZZK (Kn- jeszcze na laki wybryk piesportowy, że w pew 

w niedz. 15. lus'lk:) a Zryw (Brzez•,ny). Mecz odbył s•ę w nym momeride złapał piłkę i gonił z nią gra-
TATRY - „Dwulicowa kobieta", godz. 17, I Koh<;zkach dnia 17 }~wiet.nia n qodz. 16.:lO i cza, aby go kopnąć, na co sędzia również nie 

19, 21; w nicdz. 15. prow2dzony był przez sęclzil'go ~b. Góreckie· zwrócił uwagi. 
WISŁA - „Nauczycielka wiejska". godz. 16. qo S~. z Koluszek. Ol. Górecki rlopuśdł do Pro~imy ŁOZPN, ,1hy na przysz!olić nie wy-

18,30, 21: w niedz. 13.30 bn:\-ilnej <)'rv od '>amego początku. W 10-tej :znaczał sędziów na mi-strzoW>Skie mecze z tego 
WŁÓKNIARZ _ „Wśród ludzi", godz. 15, 17, mi.nucie <Sfaulo,vany pr.zez obr01icę musiał o- samego miasta, a zbyt tolerancyjnych sędzió'll! 

1&, 21; w niedz. 13. puk.i: boi5ko Smolarnk (Zryw). przykładnie karał. 

WOLNOSć: - „Ostat ni etap". 1<0dz. 15,30. 18, 
20,30; w n iedz 13 

ZACHĘTA - „Bitwa o szyny", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Co usłyszvmv nrze1 
14,00 Mozart-kwintPł. 14.10 Słuchowisko dla 
dzieci, 14.50 (ł..)Muzvka słowiańska. (płyty) 
15.10 (f",) ,,W poczt0wyrh 7.a\ladach Graficz
nych w Łodzi" 15,20 (L) Chwila muL.yki, 15.22 
(L) „Robotnicy mówią'' 15,25 Chwila muzyki. 
15.28 (Ł) Wiad lokalne, 15.33 (Ł) Rozmaitości, 
16.00 Dziennik 16.20 „Głos Młodych" 16.30 •. u 
poetów staropolskich"' audycja liter, 17.00 
Koncert rozrywkowy 17.30 (ŁJ Muzyka polska 
11>łyty) 17.50 (ŁJ .,Ulica między rynkiem pol
skim a radzieckim" 18,00 Koncert muzyki lu
dowej Transmisja z Budapesztu. 18.45 Lekcja 
języka rosyjskiego 19.00 Audycja dla wojska 
19.30 „Zaklęty dwór'' 19,45 Muzyka lekka 
20.00 Dziennik 20.50 „Prasa polska na Sląsku" 
21.00 Audycja Chopincwska 21.30 .,W trzecią 
rncznicę paktu przyjaźni wzajemnej pomocy 
! wspólprncy wojskowej Z" Zwiąikiem Radziec 
kim" 22.JO Muzyka lel--ka i popularno 22.45 
(ŁJ Koncert życ<zeń (cz. IJ 22.58 (Ł) Omówle 
nie progr. lok na jutro 23.00 Ostatnie wiado
mości 23.30 (Ł) Koncert życzPń (cz. II) 23.48 
(Ł)' Zakończenie audycji i Hymn, 

Wyrok w procesie nieuczciwych 
urzędników • O. s. 

• 
W dniu wcr.orajszym Wojskowy Sąd Rejo

nowy ogłosił w~Tok w :i;prawie 10 uicuczci
WY<'b un:ędnikriw Br:virarly Ochrony Skarbo
wej. 
Oskarżony Garnuch skazany został na 8 

lat więzienia i 4 lata utraty praw, Milewski 
- 10 lat i 4 lata utraty praw, Olczyk - 9 lat 
i 4 lata utraty praw, Tysiak - 3 lata więzie
nia. Żukowski - 2 lata więzienia z zawiesze. 
niem na 3 lata (Sąd zarządził natychmiastowe 
zwolnienie). Muchin - 10 lat więz. i 4 lata 

Kino »Wl.OKNIARZ« 
Początek seansów: • 

W dni powszednie: 15, 17, 19, 21. 
W niedz. i święta: 13, 15, 17, Hl, 21. 

Produkcja: Sojuzdietfilm 

Eksploatacja: P. P. Film Pol• ';i 

utraty p w, Micbals!d - 3 lata więz. i 4 
lfli a utraty praw, N:iirieł - 8 lat w1 zienia i 
4. lata utraty praw. Nierlźwlt>cki -- 3 Jata wię
zienia, BQ'kalski - 8 lat więzienia i 4 lata 
utraty praw. 

W motywach wyroku Sąd podkreślił, że 
oskarżeni, którzy swoją działalnością powinni 
byli wzbudzać zaufanie społeczeństwa do in
stytucji Brygady Ochrony Skarbowej, wyko
rzystali swoje stanowisko dla osiągnięcia oso
bistych korzyści. 

Szymura 
(Warta) 

Jaskóła 
(Tęcza) 

w półciężkiej i cięi.k:ej. Ws'lystko będzie za
leżalo od posun;ęć taktycznych obydwóch klu
bów. 

O TYM - SZA.„ 
Jak nas dochodz.ą słuchy „Tęcza" przygo· 

towuje nam i inną niespodziankę. Być mo
~e bowiem, U! łodzianie wys'ląpic1 wzmocnie.ni 
Jeszcze w wadze półc1ęż.kiej jednym z nowych 
za•wodników. którego jeszcze nie oglądaliśmy 
n.a rrngu w Łodzi. Ale o tym na razie sza ... 

Nledzielny '.VyStęp Warty pomańsikiej w 
ŁodZJ będzie ostatnim w toczących się mistrza 
stvrnd1, toteż już dzisiaj wzbudza duże zain
te:esowa111ie w sfe.rach pięściarskich nasz.ego 
m.!~sta, tym bardziej, .że pr:rnwidywany iest 
boi o kazdy p'Un<kt, ktory zadecydować może 
o lokacie tych dwóch klubów w końcowej ta
beli mistrzostw. 

OD DZISIAJ PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW 
Przewidl!}ąc dużą frekwencję i cl:cąc za. 

pe:vnić obejrzenie tego ciekawego meczu jak 
naJs'Zerszym masom robotniczym, od dzisiaj zo 
stanie uruchomiona przedsprzedaż biletów w 
zakładach pracy, przy czym człoJ1kowie klu· 
bów uzeszo.nych przy Zw. Zawodowym Włók
niarzy będą mo9li nabyc bi-rety ulgowe w ce
nie SO złotych . 

Dobra a assa t•"'wa„ ... 

Druga po1·ażka Gzechów 
Śląsk zwyc ęża Pragą 2:1 

Wczoraj w Katowicach odbył się mecz pił
karski pomiędzy reprezentacją Pragi i Sląska, 
zako11czony nies.podzi.ewa.nym zwycięstwem 
Sląs•ka 2:1 (2: !). 

Reprezentacja P·ragi składała się w lwiej 
części z graczy rep.re:rentaoeji państwowej, któ 
ra w niedzielę walczyła w Warszawie. Mecz 
wywołał w Ka.towicach niebywałe zadntereso
wanie. Na trybunach pomimo powszedn~ego 
dnia zebrało się około 30 tysiący wid'lów kt.6-
r:zy 'Z wielkim entuzjazmem przyjęli zwycię· 

stwo Slązaków n·ad dosko·nalym zespołem cze
skiim. 

Mecz sę,~~OlWał .m1jr, Smaijder. 


